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IA. B.) Artykuły nadesiane me zwracają się. 


Redakcya otwarta od godziny $ rane do 1 popołudniu i ed 
wieczorem. 


— Z powodu Święta parafialnego W poniedzia- 
lek, następny numer naszej Gazety, wyjdzie dopie- 


ro we wtorek, 


WIADOWOŚCI URZĘDOWE. 
Cyrkularz J.W.: Naczelnika gubernii do naczelni- 
ków powiatowych gubernii lubelskiej i do polic- 


te 
iych i pómiocy Magistratu, urządzone zostało 
przeż doktora Bujwida laboratoryum ze stacyą 
celem leczenia ukąszonych 
przez wściekłe* zwierzęta. Znajduje się ono 
teraz na ulicy Wilezej pod'Nr. domu 12, a za 
miesiąc, będzie przeniesione na ulicę Bednarską 
pod Nr. domu 24. z 

Doświadczenie co do leczenia chorych w tej 
stacyi, od czasu jej urządzenia pod bezpośred- 
nim kierunkiem doktóra Bujwida, * dostarczyło 
zupełnie szczęśliwych rezultatów sądząc z liczby 
znajdujących się w niej chorych. Dlatego, ze 
względu na częste wypadki ukąszenia ludzi 
E PVA wście "należy życzyć i ko- 
niecznem jest nawet, ażeby wiadomości o tej 
lecznicy były rozpowszechniane-w kraju w ce- 
lu dostarczania polnocy cierpiącym. 

Wskutek otrzymanego w tym względzie cyr- 
kularza od Jego Ekscelencyi Głównego Naczel- 
nika kraju, polecam panu wydać rozporządze- 
nie o upowszechnieniu pomiędzy ludnością po- 
wierżonego powiatu wiadomości, © urządzeniu 
wziniankowanej lecznicy, tudzież nakazać podle- 
głym panu urzędnikom administracyjnym, aby 
ze swej strony współdziałali, iżby przy:każdem 
zdarzeniu ukąszenia * przez zwierzęta wściekłe, 
pokąsani byli natychmiast odsyłani przez naj- 
bliższych krewnych lub“ miejscowy ogół do tej 
lecznicy,  tembardziej, 


bakteryołogi( zną, 


tem, niezbędne jest przyjąć jako prawidło dla 
uniknięcia zbytecznych i daremnych wydatków, 
żeby przed odesłaniem ukąszonych do lecznicy, 
władza miejscowa przekonała się ile to jest 
możebnem drogą badań lekarskich, czy zwie- 
rzę byłó rzeczywiście wściekłe i czy ukąszo- 
nym należy dać ratunek, dla uchronienia ich 
od nieszczęśliwych następstw. 

Ma się rozumieć, „że/to* wszystko powinno 
być wykonywane ze szczególnym pośpiechem, 
ażeby nie stracić na czasie i tym sposobem nie- 
pozostawić ukąszonych w położeniu bez wyjścia. 

YA 


Bl 6 

Rozkazem do lubelskiego okręgu 'pocztowo- 
telegraficznego p.-o.-dozorcy kantoru w Biłgo- 
raju Bazyli Markiewicz, z powodu śmierci, wy- 
kreślony został z listy urzędników. 


Z rozporządzenia naczelnika: chołmskiej dy- 
rekcyi naukowej, uwolnioną zostałą dama kla- 
sowa gimnazyum żeńskiego w Lublinie Kata- 
rzyna Kołtypina z powodu tranzlokowania jej 
do innego gimnazyum. 
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Z miasta i okolicy. 

— Nabożeństwa., W dniu jatrzejszym, jakol | 
w dalszym ciągu oktawy, uroczystości Bożego 
do ołtarzów urządzonych w 
Rynku, wyruszy z kościoła po-dominikańskie- | 


tyczy polewania ulic, to ponieważ takowe nie 


| ze wzylędu na porządek i dobry wygląd mia- 


„miasto 


| 
| 
majstra miasta Lublina. 
W mieście Warszawie, przy współudziale tam- 
jszej rady Opiekuńczej zakładów dobroczyn- 
teraz i nie było tylu ulic brukowanych, ile 


że opłata za cały czas Ho HD A J 
kuracyi nieprzewyższa rs pięć osoby. De: ( Jako dostateczne, jeżeli podczas upałów będzie 


| 
i 
| 
| 
Zmiany służbowe. 
| mo trudnego: przejazdu przybyła już po upły- 


zaś w południe z kościoła 
a wieczorem .z ko- 


go, we wtorek 
Nawrócenia S-go Pawła, 
ścioła po-Wizytkowskiego. 

W. poniedziałek w kościele katedralnym 
zostającym pod wezwaniem S-go Jana, odbę- 
dzie się solenne nabożeństwo i zebranie kapi- 
tuły dyecezyalnej. 

— Kartogramy ceny jednego puda żyta i owsa 
w Królestwie i całej Rosyi europejskiej, można 
obejrzeć w kantorze naszej Redakcyi bezpła- 
tnie, 

— Wyjaśnienie. Od pana prezydenta miasta, 
otrzymaliśmy pismo następujące. 

„W M 132 „Gazety Lubelskiej*, pomiędzy 
innemi, umieszczony był artykuł p.t. „Prośba*, 
dotyczący wznowienia dawnego porządku, co 
do polewania ulic miasta Lublina, przez miej- 
scową straż ogniową. 

Z ubolewaniem, zmuszony jestem odmówić 
prośbie szanownej osoby, która umieściła ją 
w „Gazecie*, na tej podstawie, że straż ognio- 
wa, według swojej ustawy, jest przeznaczona 
do niesienia ratunku w razie pożaru, a nadto 
zajmuje się oczyszczaniem ulic. (Co się zaś 


jest przewidziane przez ustawę, więc na obo- 
wiązku magistratu nie ciąży i leży wyłącznie 
na obowiązku p.p. właścicieli domów, którzy 


sta, powinni współdziałać zarządowi miejskie- 
mu i spełpiać prawne wymagania władzy pod 
każdym względem. 


Jeżeli dawniej praktykowało się przekrocze- 


nie ustawy o straży ogniowej, to przypusz- 
czam, że działo się to z tej przyczyny, że 
nie było jeszcze tak zabudowane jak 


ich się narachuje w ciągu ostatnich lat ośmiu, 
a tymczasem skład straży ogniowej pozostał 
bez zmiany. Dla straży ogniowej ja znajduję 


ona polewać miejscowości stanowiące wła- 
sność miejską, wprost zarządów miejskich i 
rządowych, tudzież przylegające do nich chod- 
niki“. 

— Dziś w teatrzem letnim wystąpią znów 
Lilipuci małorosyanie, a nadto towarzystwo 
dramatyczne pod dyrekcyą p,p. Dobrzańskiego 
i Reckiego wykona drugi akt operety „Dzień 
i noc* i drugi akt operety „Likalski*. 

Na onegdajszem przedstawieniu danem: wspól- 
nie z Liliputami, teatr był zapełniony. 


— Z handlu zbożem. Źamostije, Ceny na zbo- 


że przy nabyciu z rąk pierwszych z dostawą 
do Zamostiją są następujące—za korzec: psze- 
nicy rs. 5, „żyta rs..3 k. 40, jęczmienia rs. 3 
k. 15, owsa rs. 2 k, 75, tatarki rs. 5, grochu 
rs. 4 k. 65. Otręby grube pud k. 42, drobne 
kop. 40. 

W «ciągu ostatniego tygodnia groch zyskał 
na korcu kop. 15, a straciła pszenicą kop. 20 
na korcu, otręby kop. 2 na pudzie, 

— Pożar. Wczoraj wieczorem koło godziny 
jedenastej, zaświeciła łuna pożaru w stronie tea- 
tru letniego.  Przekonano się, że ogień wy- 
buchłona folwarku  Czechówka własność p. 
Braffa. 


Straż ogniowa udała się na miejsce, i pomi- 


kwadransa 'do pożaru.  Paliły się stajnie i 
obory, budynek 105 łokci długi murowany 
w 3/, częściach, reszta z drzewa dobrze wysu- 
szonego, kryte słomą, asekurowane na rs. 800, 


A, e 


Inwentarz żywy zdołano wyratować. Straż 
natychmiast zawaliła część dachu wewnątrz 
budynku, aby pożar się nie rozszerzał i polaw- 
szy wodą sąsiedni budynek drewniany, gątem 
kryty, w pół godziny pożar umiejscowiła i 
w dwie godziny” potem wróciła do koszar. 
Zalaniem zgliszcz zajął się właściciel z czela- 
dzią przy pomocy sikawki z gminy Wieniawa. 

Według podejrzeń ogień wynikł z podpale- 
nia i rozpoczęto śledztwo. 

— Tandeta. Publiczność tutejsza i okoliczna, 
coraz bardziej przychodzi do przekonania, że 
liche ubranie zakupiońe na tandecie, choćby 
nawet ze sklepów z pięknemi wystawami, nie- 
wiele warto, a kosztuje tyle prawie co i obsta- 
lowane u krawców. ` Tak przynajmniej sądzić 
należy z tego, że jak słyszeliśmy, liczne tutej- 
sze sklepy tandeciarskie, coraz gorzej wycho- 
dzą na swych przedsiębiorstwach.  Szczegól- 
niej zaś uczuwają zmianę usposobienia publicz- 
ności mniejsze sklepy z tandetą, które niesu- 
miennem wykonywaniem robót i z lichego 
materyału, a dobremi Ccenami,starały się w 

prędkim czasie dojść do majątku. 

Sklepy tandeciarskie dotąd wygrywały na 
tem, że udzielały kredyt, tymczasem już i 
krawcy chrześcianie nawet renomowani, nie- 
odmawiają kredytu tym, którzy nie mogą od 
razu całkowicie się wypłacić. 

Jestto krok na drodze do postępu; wypiera- 
nie bowiem lichej roboty i lichych materya- 
łów, tudzież zrozumienie przez krawców 
chrześcian potrzeby czynienia ulg publiczno- 
ści, może się znakomicie przyczynić do wy- 
plenienia tandety jeżeli nie zupełnego, to przy- 
najmniej z. miejsc, na których się ona teraz u 
nas rozsiadła. 


— Telegraficzie ceny zboża na głównych ryn- 
kach zbożowych .państwa i w portach : zagra- 
nicznych: na dzień'14 b.m., tudzież. ceny frach- 
tów z asekuracyą, znajdują się do przejrzenia 
w kantorze naszej Redakcyi bezpłatnie. 

— Popłoch, ' Wczoraj koło godziny piątej 
z południa, jakiś malec wybiegł w Rynku przed 
domem pod Nr. 14 i wystrzelił jak się zdaje 
z rewolweru. 

Sprawiło to niemały popłoch pomiędzy prze- 
chodniami, a malec zdołał się skryć_i ujść 
bezkarnie. 

Wypadałoby go odnależć i wskazać jego 
rodzicóm, że broni nienależy tak pozostawiać 
iżby mogła dostawać się do rąk «izieci. 


— Kradzieże w kościele. Rzezimieszkowie tu- 
tejsi, korzystając z tłoku w kościele katedral- 
nym podczas, nabożeństwa w dzień Bożego 
Ciała, operowali kieszenie pobożnym. 

Panu Sz... urzędnikowi tutejszego biura po- 
wiatu przy przejściu z kruchty „do kościoła, 
wyciągnęli z kieszeni  portmonetkę, -w której 
oprócz biletu loteryjnego, znajdowały się trzy 
kupony za rs. 50, biletami. kredytowemi 
drobnemi rs. lo k. 50, tudzież marki stemplo- 
wa i pocztowe. 

Policya tutejsza, przytrzymała dwóch wyrost- 
ków znanych jej już złodziei: Wacława Mo- 
drzejewskiego i. Aleksandra Zajączkowskiego, 
przy których znaleziono . dwie portmonetki i 
w jednej z nich było.. gotówką rs. 2 K. 67 i 
kupon na rs. 2 k. 25, który już zdążyli sprze- 
dać. Jak zeznali, pokrzywdzoną była. jakaś 
koŁieta, która po udowodnieniu własności mo- 
że portmonetkę w biurze policmajstra odebrać. 


— Nie powiodło się. Złodzieje okradający 
u nas sklepy, którzy szczególną uwagę zwró- 
tili na środek miasta, a którym dotąd bezkar- 
nie udało się obrabować kilka sklepów, chcie- 
li nocy wczorajszej sprobować szczęścia w skła- 


dzie wyrobów tabacznych p. Lewickiego przy 


zbiegu . ulic: 
Przedmieścia, 

Ponieważ bali się operować od frontu, za- 
kradli się więc do drzwi bocznych od sieni 
i tu już odłamawszy zamki, po wyłamania śrub 
mogli dostać się do środka sklepu, ale ktoś 
ich spłoszył i dlatego czmychnęli. 

Niech to będzie przestrogą dla pp. kupców, 
aby starali się dobrze zabezpieczyć swoje skle- 
py, gdyż jak widzimy, złodzieje tylko na krót- 
ki czas uspokoili się i zamierzają operować 
dalej, skoro się im dotąd udawało. 

— Także specyalność. Dwaj podrostki Karol 
Vogel w wieku lat 20 i Jan Wobija w wieku 
lat 18. obmyślili sobie specyalność okradania 
kąpiących się w rzece. 

Jeden z nich zwykle kąpie się w miejscu, 
gdzie złożono nad = brzegiem więcej rzeczy i 
wyrabiając w wodzie rozmaite figle, stara się 
zwrócić uwagę kąpiących się na siebie, a tem 
samem odwrócić od rzeczy. Wtedy . drugi 
współtowarzysz niekąpiący się, korzysta. z 
chwili i chwyta z leżących rzeczy „co się da 
pochwycić i ucieka. Już takich kradzieży do- 
konali kilka. 

Zwracamy przeto uwagę kąpiących się, aby 
się dobrze pilnowali, bo jakkolwiek obaj owi 
specyaliści już są pod opieką policyi, to jednak 
za ich przykładem mogą pójść inni i okradać 
zwolenników kąpieli, 


— Wypadek na kolei, 


Kapucyńskiej i Krakowskiego- 


Wczoraj podczas ła: 
dowania wagonów towarowych, na tutejszej 
stacyi jeden z robotników stojących między 
relsami i rampą, niezdążywszy usunąć się na 
bok, gdy podchodziły wagony, dostał się w 
wąskie przejście między wagonami i rampą i 
został mccno poturbówany, ma bowiem zgnie- 
cione piersi i potłuczoną głowę. 

— 7 Krasnegostawu korespondent nasz pisze: 

W nocy z d. 15 na 16 b.m., we wsi Góry 
zgorzały z niewiadomej dotąd przyczyny dwie 
osady włościańskie położone pod samym Kra- 
snostawem. Straty w budynkach, z których 
kilka nie było asekurowanych, oraz w rucho- 
mościach wynoszą rs. 740. 

Straż ogniowa ochotnicza, że współudziałem 
żołnierzy konsystującego w Krasnymstawie 
pułku piechoty, żapobiegła szerzeniu się poża- 
ru i niedopuściła zapalenia się domu gmin- 
nego stojącego okok zgorzałych budynków. 

O spodziewanych zbiorach, później doniosę, 
gdyż teraz dochodzą mnie z okolic Krasnego- 
Stawu tak sprzeczne wiadomości, że z tego 
trudno cokolwiek wywnioskować stanowczego, 

— Z okolie Józefowa Ordynackiego piszą do 
„Korespondenta rolniczego:* 

Już drugi rok ponosimy klęski; które zrzą- 
dza nam śnieg spadły na ziemię niezamarzłą. 
Okolica nasza po nad granicą galicyjską, gó- 
rzysta i porośnięta wielkiemi lasami Ordynac- 
kiemi-i Krasnobrodzkiemi, przechowuje śniegi 
daleko dłużej, niż strony od nasio mił 3 do 4 
odległe. Kiedy w naszej okolicy, śniegi leżą 
w jaknajlepsze i jeździmy sanną po naszych 
polach i lasach świerkowych, już w stronach 
Szczebrzeszyna i Zamościa poginęły śniegi i 
myślą o: zasiewach wiosennych. To też dziw- 


nem się może nie jednemu wydawać, żeby kli-. 


mat o mil 3, 4 odległy, mógł się tak różnić 
od siebie. Tymczasem, kiedy tamte strony na 
targi wywożą pszenicę, my dopiero zaczyna- 
my ją sprzątać; kiedy koniczyny już złożono 
w szopy, nasze kosimy lub stoją w kuczkach, 
Zasiewy wiosenne spóźniają się o jaki tydzień 
lub więcej—cała wegetacya spóźniona. 

Mieszkańców tutejszych śniegi najwięcej stra- 
szą, kiedy upadną na ziemię niezamarzłą, 
wtenczas twarze smutne u wszystkich rolni- 
ków. Nawet ziemia, kiedy na kilka cali jest 
zmarzła, to pod temi wielkiemi śniegami, leżą- 
cemi przez całą zimę, zawsze rozpuści. Zima 
bezśnieżna lepsza dla nas, bo mróz tej szkody 
nie zrądza, gdyż lasy chronią od wiatrów 
mroźnych. 

Śniegi spadłe na niezamarzłą ziemię, spo- 
wodowały, że mamy bardzo średni urodzaj 
żyta. W górze siane na nawozach, wyglądają 
najlepiej, jednak są rządkie; późne albo zgi- 
nęły i są poorane, lub też na zagonach pora- 
chować kłosy można. Jesień mieliśmy suchą 
ijak w połowie sierpnia był desz, tak drugi 
spadł w początkach października. Z tego po- 


SERA zyć | 


„wodu, żyto wschodziło dwa razy, jedno po za- 


siewie, drugie po deszczu. Pierwsze jakó7za-< 
rugie jakó | 


korzenione wytrzymało. gorąco, 


Musiało zaś być 


zeszły, 
Ugory nasze spiekły się jak krzemian wapna, 
że orać nie było można, 

Kiedy w maju na nasze grunty. wapienne, 
najpotrzebniejsze są deszcze, aby jarzyny okry- 
ły ziemię listkami i temi chroniły od spiekoty, 
wtenczas brakuje ich. Deszcze spadłe ożywiły 
nasze nadzieje, lecż małe są one, bo jęczmień 
jest na wykłoszeniu, w pszenicy już się poka- 
zuje kłos, więc słóma będzie krótka. 

Zima, dała się tutejszym rolnikom dobrze 
we znaki. U wszystkich włościan pokazał się 
brak słomy. jJeździli za kupnem jej, w strony 
bogatsze w Zamojskie, w Hrubieszowskie o mil 
6 i dalej, Na miejscu za centnar targanej sło- 
my płacili 1 rubel, za centnar siana i rubel 
20 kop. Wszystkie zapasy starej słomy, wszyst- 
kie stogi siana, stojące od lat wilku na łąkach, 
nawet zepsute, zniknęły z powierzchni, Otóż 
jeżeli pszenica i jarzyny nie podrosną nam 
w słomę, to na wiosnę pokaże się większy brak 
słomy i większa bieda, bo zapasów starychnie ma. 

Włościanin tutejszy nie jest zamożny, choć 
trzeźwy, moralny, oszczędny, bo z Ziemi jaką 
posiada, ledwo wyżyć może. Zdarzają się 
bardzo rzadkie wyjątki, aby włościanina pija- 
nego zobaczyć można; kradzieże są bardzo 
rzadkie, Gdyby nie Zwierzyniec, który oko- 
licznym włościanom daje zarobki, przes zwo: 
żenie sosen i jodeł do tartaku i gontarni, ' bu- 
ków do fabryki wyrabiającej meble, gięte i rą- 
banie sążni na sprzedaż i włiśne potrzeby i 
wożenie ich do browaru, znaleźliby się w kło- 
potliwem położeniu. Jest tu bardzo wiele wsi, 
które korca zboża nie'wywiozą na targi, raz, 
że go mało produkują; powtóre, że jeżeli po- 
zostaje od wyżywienia rodziny, to spasą trzo- 


dą chlewną, wołami, które sprzedają, aby 
opłacić podatek, kupić siana i słomy.  Wło- 
ścianin na gospodarstwie, mającem 16 do 20 


morgów, ledwo utrzyma 3 krowy, jałówkę, pa- 
rę wołów lub: koni. Jednak i tego wyżywić 
nie może, jak się pokazało tej wiosny. Nieje- 
den z nich wydał na słomę i siano 30 do 50 
rubli. Gdy zaś ojciec rodziny, dzieli gospo- 
darstwo na kilka sched, wtedy każda z nich 
przechodzi ciężki przednówek. 

Pow. biłgorajski nie cieszy się bogactwem 
gruntów, bo miasto powiatowe Biłgoraj i osa- 
dy Krzeszów, Tarnogród i Józetów, wyżyć 
znich nie mogą: Oprócz tego, że wszystkie 
zboża, jakie powiat produkuje, idą na wyży- 
wienie tych miasteczek, to Biłgoraj sprowadza 
zboże z okolic Turobina, /Szczebrzeszyna, 
Zamościa, Józefów mąkę z Tomaszowa, Tarno- 
gród ze Szczebrzeszyna Krzeszów z Biłgoraja. — 
Dlatego zboże u nas w Biłgoraju, jest zawsze 
droższe o koszt furmanki, niż w Zamościu i 
innych miastach. 

W całem Lubelskiem, nigdzie polipy, nie 
pozwoliły sobie takich szalonych wybryków, 


‘skami, piaski siwe, sapowate. 


jak w naszym zakątku. Zewsząd napłynęły 
do mas rozmaite kamienie: to twardy wapien- 


ny w dużych bryłach, z którego dawniej wy- 


palano wapno, lub jak kasza drobny, to głazy 
wielkie lub małe, to znów kamień zawierają- 
cy w'sobie-gruby „piasek, wapno i żelazo. — 
Ten ostatni, przeważający, rzucony na óry, 
lub na równe położenia górzyste, przez laso- 
wanie się, utworzył masz rumosz, na stoki 
zaś stoczyły się piaski grube, z cząstkami 
wapna, a poniżej jeszcze nad łąkami i pastwi- 
j t Można nie być 
chemikiem, ani wielkim znawcą ziemi, ale je- 
żeli wiemy, że  główńą. rośliną rosnącą na 
gruntach wapiennych, jest czosnek, to się ka- 
żdy przekonać może, gdy go zapach - "czosnku 
zaleci z obory, albo skosztuje naszego nabiału, 
zalatującego obrzydliwą jego wonią. Piaski 
wapienne, gdy zorzemy i zabronujemy, aż bie- 
lą się z obfitości czosnku. 

Kolór rumoszu, jest żółto brunatny, lecz je- 
żeli w sobie dużo żelaza zawiera, wtenczas 
przybiera kolor dobrze wypalonej cegły, będąc 
pomieszauy z kamieniami tenii samemi, t.j. ta- 


kiemi, z jakich powstał, które się ciągle Tasu- 
ją i kamieniami twardemi wapiennemii, jak 
kasza drobnemi, Podłoże wszędzie przepusz- 


czalne, albo z tych samych rozlasowanych ka- 
mieni, albo z gliny pomieszanej "z piaskiem, 
lub z piasku. Znajduje się także w Sender- 
kach kamień młyński, który rozchodzi się po 
całem Lubelskiem; w Brzezinach zaś kamień 
miękki, używany na pomniki, krzyże, tablice 
cmentarne żydowskie, na budowę kominów 


itp. 

Nasze grunty, mające przewagę grubego 
piasku i wapna, na spodzie przepuszczalnym, 
są natury suchej, gorącej, które aby rodziły, 


potrzebują ciągłej wilgoci, bardzo częstego na- 
wożenia, aby próchnica tworzyła wilgoć, i 
częstego orania, aby utrzymać ją w pulchno- 
ści. 

My rolnicy, zależymy tutaj najwięcej od ka- 
prysu powietrza. Jeżeli maj i czerwiec są prze- 
kropne, wtedy mamy urodzaje; jeżeli susza na- 
stąpi, jak w tym roku, wtenczas zboże wszyst- 
ko krótkie, ziarno szczupłe. Czasem bujny 
jęczmień, dobra koniczyna. cieszą nas bardzo, 
gdy jednak po deszczach, nastąpi raptowna 
susza, wtenczas jęczmień ledwo się wykłosi, 
koniczyna ledwo od ziemi odrośnie. To samo 
dzieje się z pszenicą i innemi zbożami. Może 
w całen Królestwie, nie zbierają zboża na 
klęczkach, u nas co rok praktykuje się to zgry- 
ką, owsem i jarem żytem. 

Nasze rumosze, piaski wapienne, zaczynają 
się za Zwierzyńcem od wąwozu pod Tuszyń- 
cem, który rozgranicza ziemie nasze, od glin 
ścisłych po lewej stronie Wieprza. Dalej prze- 
kraczając Wieprz, znajduje się w Adamowie, 
w dobrach krasnobrodzkich, rozciągając się 
na południe, aż po rzekę Tanew. 

Za Tanwią, jest już świat inny, najbogatszy 
z całego biłgorajskiego, gdzie znajdują się glin- 
ki lekkie, przepuszczalńe z prześlicznemi łą- 
kami, zalewanemi przez Tanew. Tamte stro- 
ny, zaopatrują nasze miasteczka najwięcej 
w zboże, a konie wojskowe, żywią się ich 
wybornem sianem. Jeżeli na targach widzieć 
można, sprzedającego pszenicę włościanina, 
to tylko z tamtych: stron. Inne strony za Bił- 
gorajem i około Krzeszowa, są mi nie znane, 
jednak grunty, mają być przeważnie piaszczy- 
ste i sapowate. 

— odpowiedzi Redakcji. 

Panu Maratowi. Widzieliśmy, ale to nas 
wcale nie wzrusza; niy swojego zdania niezmie- 
nimy. 

Punu K. J. w Warszawie. W pierwszych 
dniach lipca osobiście, teraz niemożebne. 

— Zmarła w Lublinie ś. p. Eleonora z Po- 
pławskich Świdzińska, w wieku lat 58. 

—soOEŻO>—— 


2 WARSZAWY | PROWINCTL 


— Warszawa, 

Pomiędzy Warszawą, Łodzią i Żyrardowem, 
niebawem przeprowadzoną zostanie komunika- 
cya telefoniczna. Córka rz. r. st, Nadieżda 
Hornberg, używając przejażdżki konnej ua po- 
lu mokotowskiem, została poniesioną przez ko- 
nia. Ponieważ rozszalałe zwierzę żadnym ła- 
godnym sposobem niedało się nakłonić do po- 
słuszeństwa, przeto p, H. uderzeniem szpicruty 
postanowiła położyć kres tym niebezpiecznym 
wybrykom rumaka, lecz tən raptem stanąwszy 
dęba, wysadził z siodła amazonkę, poczem prze- 


> 
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zajścia, Szwajcarya gotową jest usłyszyć de- 
sjderaty państw sąsiednich. Zważywszy Wy- 
jątkowe położenie Szwajcaryi, rada związko- 
„wa przyznaje, że organizacya federalna nie 
zapewnia może władzy centralnej dostatecz- 
nych środków akcyi. Kwestya sporna może 
"być odtąd rozbieraną ze stanowiska interesu 
i spokojności państw sąsiednich. 
W Dreźnie z wielką okazałością odbywa 
= ją. się uroczystości wettyńskie, na pamiątkę, 
iż przed 800 laty, cesarz niemiecki Henryk 
IV-ty nadał margrabstwo Misnii hr. Henry- 
kowi Imu z Eulenburga z domu Wettin, 
z którego ród swój wywodzi panująca dziś 
w Saksonii dynastya królewska i domy pa- 
nujące w księstwach saskich. _ We wtorek na 
uroczystości wettyńskie przybył do Drezna 
cesarz niemiecki. (Wiek.) 
BNOS DT 


Wartość kuponu od listów zastawnych m. LuhHna 
za strąceniem 5%, na korzyść skarbu. d, 22-g0 
czerwca rs. 2 kop. 72.72 r 


TEATR LETNI. 
Towarzystwo artystów dramatycznych pod dyrekcyą 
J. RECKIEGO i L. DOBRZAŃSKIEGO, 

Dziś: Dzień i noc opereta (akt 2). Fikalski ope- 

reta (akt 2). Występ Liliputów. 


Zarządzający szkolą 4-0 klasową miejską z kursem 
6-0 letnim w m. Lublinie, 
= Podaje do wiadomości rodziców i opieku 
nów uczącej się młodzieży, iż w przyszłym 
roku szkolnym 18**/,, otwartą będzie kla- 
sa trzecia, czyli kurs piąty, albo w kolej- 
nym porządku klasa 5 ta. Nowo wstępują- 
cy kandydaci do tej klasy, powinni posiadać 
następujące wiadomości z nank: 1-0 Z nau- 
ki religii: pełny kurs katechizmu i- opowia- 
dania z Pisma Świętego starego i nowego 


testamentu; 2-0 z języków rosyjskiego i pol- ' 


skiego: dokładną znajomość części pierwszej 
gramatyki, zwanej etymologią, aż do składni 
i początki tejże: nauka © zdaniach i ich po- 
ział; 8-0 z języka niemieckiego: odmiana 
rzeczowników, przymiotników, liczebników i 
zaimków, —główne czasy słów foremnych; 
4-0 z arytmetyki: działania z liczbami wie- 
łorakiemi, ułamkami zwyczajnemi i dziesię- 
tnemi, zamiana jednych na drugie, stosunki 
i proporcye; 5-0 z jeometryi: część planime- 
tryi, aż do podobieństwa figur wraz z pra- 
ktycznemi zastosowaniami przy pomiarach 
gruntu: wytknąć i wymierzyć wszelkiego ro- 
dzaju linie proste, oznaczyć kąt, zmierzyć i 
obliczyć powierzchnię danej miejscowości, — 
zmierzyć wysokość przedmiotu i odległość 
dwóch punktów, pomiędzy któremi znajduje 
się przeszkodą lub jeden jest nieprzystępny; 
6-0 z nauk przyrodzonych: kurs zoologii i 
botaniki; 7-e z historyi powszechnej: ` histo- 
rya starożytna i z ruskiej: pierwiastkowe 
dzieje słowian, aż do Iwana Groźnego; 8-0 
z geografii: ogólny pogląd wszystkich części 
świata, ich podział na państwa z wymienie- 
niem główniejszych miast, ludność, jej podział; 
komunikacye lądowe i wodne, handel i prze- 
mysł; 9-e rysunek linearny. 


40333 
aS W. dniu */,, czerwca, około go- 
dziny 1'/, popołudniu, skradzio- 
no u W. 8. w kościele Katedrainym port- 
monetkę z pieniędzmi rs 60, to jest goto- 
wizną, biletami bankowemi rs, 10: kupona- 
mi od listów zastawnych Towarzystwa Kre- 
dytowego. Ziemskiego Seryi 5 za 2 półrocze 
1889 r. rs 50 a mianowicie: jeden „kopon 
na rs. 25 za M 65073 i dwa kupony, po 
rs 12 kop 50 za MA 57079 i 5%080 oraz 
4 bilet loteryjny klasy 5 za M 22692, 
ŁA 409 —8—1 


Av Osuchowski. 
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ody kę 22 
M. ARCT 
w Lublinie, 


Ksiegarnia skad mt i obrady, 


Przyjmuje PRENUMERATĘ na wszystkie 
PISMA PERYODYCZNE krajowe i zagra- 
niczne PO CENACH WARSZAWSKICH 

Przyjmuje również prenumeratę na wszyst- 
kie GAZETY i PISMA ODBIERANE PO- 
CZJĄ na stacyach, po cenach ogłaszanych 
przez redakcye, 

Oprawa obrazów, oleodruków i fotografii 
w ramy i za szkło oraz książek, po cenach 
bardzo przystępnych. 448—3—3 
Taw | qMiaittdj Wat Saor yodo N sns 

W HOTELU WIETOWYA 
SKLEP TOWARÓW ŁOKCIOWYCH 


K. W. MAJEWSKIEJ 


otrzymał NAJ ŚWIESZE TOWARY LETNIE. 
410—3—1 


naa 


Potrzebny jest 


NT.0743.Eu20: | 
do księgarni Cederbauma. 412-8-1 
4 1 
ROBOTY TAPICERSKIE i DEKORACYJNE | 
tak stylowe jak i fantazyjne specyalnie | 
wykonywam. Również bardzo tanio | ' 
przerabiam meble, materace w Lublinie 
ina prowincyi, z czem polecam się ła- | | 
skawym względom szanownej publiczności 
Do wynajęcia od 1 lipca r.b., | 
DWA LOKALE: po 4 pokoje z kuchnią i 
przedpokojem oraz inńemi dogodnościami, w do | 
mu przy ulicy Bernardyńskiej pod Ni 265; | 
w cenie rs. 300 i rs, 280 rocznie. 
435—3 —3 


Ulica Bramowa M 26. 
djig 


BYŁY TELEGRAFISTA 


Kaliskiej gubernii lat 22, z średniem wy- 
kształceniem znający języki: rosyjski i polski 
poszukuje zajęcia w sklepie, lub do jakiej 
kancelaryi. Wiadomość w liedakcyi Gaze- 
ty Lubelskiej. 446-3-2 


B, Jakubowski, 


W ogrodzie miejskim w Lublinie 


WODY MINERALYE 


NATURALNE i SZTUCZNE na ZIMNO lub 
OGRZANE do odpowiedniej temperatury 
z MLEKIEM, serwatką lub z SOLAMI wy- 
dawane są codziennie w godzinach rannych 

OD 6 DO 9. 
WODĘ KARLSBADZKĄ ogrzewa się 
w aparacie wnyślnie na ten cel urządzonym. 
363— 12—10 
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NAUCZYCIELKA 
polka, w średnim wieku, znająca dobrze ję- 
zyk polski z klasycznemi wiadomościami; ję- 
zyk francuski z płynną konwersacyą, muzy- 
kę, początki języków: rosyjskiego i niemiec- 
kiego życzy sobie objąć miejsce nauczyciel- 
ki prywatnej do panienek, w mieście lub 
na wsi, 0d 1-go lipca r.b, Wiadomość bliż- 
sza u W. Omelańskich w Lublinie? ulicą 
Panny Maryi M 315, dom Nowikowa, miesz- 
kania N» 11 lub też u p, Joanny Grzybow- 
skiej kasjerki w składzie W. Strzałkow- 
skiego, 422-0-% 


Wyrok Sądu Okręgowego: Lubelskie 


na Alfrzda Węgleńskiegs właściciela Dóbr 
Konopnicy, 'Węglina i Stasina w. gubernii 
i powiecie lubelskim na rs. 1,039 i 19 kop. 
ZA WYBRANE "TOWARY SPOŻYWCZE 
z kosztami i procentami prawnemi za lat 
pięć, jest do odstąpienia na korzystnych wa- 
runkach Wi. domość w handlu J. L. Go- 
deckiego ul. Królewska Nr. 201 w Lublinie. 


x i 
Do Dóbr Garbów 


potrzebny natychmiast 


ZERA. gh o bd siad: 
z dobremi świadectwami i mogący się 
powołać na rekomendacyę osób znanych 
w kraju; zgłoszenia. przyjmuje ADMI- 
NISTRĄCYA DÓBR GARBÓW przez 
NAŁĘCZÓW. 468 - 6—2 


m 
Poszukuje się 
towarzyszki 
do Solca na wspólny koszt podróży tam i na 
powrót. Wiadomość w Redakcyi, 
440—9—4 


Ktoby miał do sprzedania 


KASĘ DAMITAWAŁĄ 
zechce zostawić wiadomość w Redakcyi pod 
literami X X X. 460-2-2 


Do sprzedania zaraz 
bardzo dogodnych warunkach 


Restaucanya w Lidii 


"Wiadomość w Redakcji. 


Dzierżawa 
Z powodu słabości jest do odstąpienia za- 
raz administracya folwarku donacyjnego 
Depułtycze Królewskie, położonego w po- 
wiecie Chołmskim gubernii Lubelskiej, odda- ` 
lonego od miasta powiatowego i stacyi kolei 
żelaznej wiorst 7 przestrzeni przeszło. mor: 
gów 700 w tem łąk morgów 30 w glebie 
pierwszej klasy w wysokiej kulturze z od- 
powiednim domem mieszkalnym i dobremi 
budynkami ekonomicznemi, wraz z inwenta- 
rzem żywym i martwym. - Szczegółowych 
wiadomości udzieli administrator tego fol- 
warku na miejscu; ostatnia stacya pocztowa 
Cholm Lubelski“ 459—3—2 


p: wynajęcia od 1-go Lipca r. b. miesz- 


na 


kanie składające się z 3 pokoi z przed- 
pokojem i kuchnią na I piętrze, ulica 
Zamoyska doi Dziewulskiej M 257, mieszk, 


czać będzie do Tmblina dwa razy 
dziennie MLEKO świeże niezbierane 
w naczyniach hermetycznie zamknię- 
tych. Osoby interęsowane, raczą się 
zgłaszać wprost do zarządu. 

Adres: przez Lublin w Jastkowie. 


Mib atiri O. 


Xe 4. Wiadomość na miejscu, 445-3-8 
WOE -E RO. 

| Zarząd Dóbr Jastków 

C| ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publicz: |= 

Z ność, że_od d. 1 lipca r. b. dostar- |— 

2 


u 


M 


384-12-10 


a DOM do sprzedania, położony obok 

ły ogrodu miejskiego, przynoszący dzie- 

siąty procent. Wiadomość w redak- 
474—8 —1 


4 1 BR PO PERG 
gniotqc całym swym Cię 
Bes śmierć znalazła. 
Tutejszy nauczyciel mu- 
«ski, przygotowuję do 
+.„—będzie to milano 
~ — kynserwatoryum 
z oku. ;1821; yM, 


RA, 
wrócił się Baw 
p. Ha, która na . 
liczyła ,28 lat wieku, 
zyki p. Erazm Nowako 
drńku nader ciekawą prac 
wicie rys dziejów dawnego 
warszawskiego, otworzonego WA wydało. 
którę tylu znakomitych mocarzy tonów War. 
Tak więc Mazowsze wraz z stolicą swą, 4 
szawą doczekają się monografii, napisanej prze 
anglika dla anglików; londyńskie bowiem er 
warzystwo geogr. deleguje do naszego apiasta 
jndnego z członków swoich, a mianowicie sii 
Morella, który na gruncie 
rządzeniem dokładnego opisu Warszawy i Ma- 
zowsza pod względem geógraficznym i histo- 
rycznym.  Narady chmielarzy, zazwyczaj od- 
bywające sie w tym czasie w tow. przem, ! 
bandlu, odroczone zostały do września; na na- 
radach tyci wznowioną będzie tyle już razy 
omawiana kwestya spółki chmielarskiej. Oby 
tylko nie napróżno, 

— Kielce. ; 

Spłonął tu w tych dniach gmach resursy, tu- 
tejszej; pożar wybuchł wśród białego dnia, — 
Przy resursie mieściła się kasa przemysłowców, 
inwentarz której w całości  uratowaliym | zo- 
stał, 

— Kalisz. -— - 

Tysiące robotników z okolic naszych rokro- 
cznie emigrująsdo Saksonii na robętę, gdzie 
są wyzyskiwane. niemiłosiernie, © Pomysłowi 
bowiem niemcy, chociaż obiecują dobrą zá- 
łatę, lecz za to wymagają pracy, przechodzą= 
cej siły przeciętnego człowieka. 

— Piotrków. SARE z 

W tych dniach niejaki Kotarczyński, pod. 
austr- skradł z kościoła O,o, Dominikanów 
w Gidlach, na kilkanaście tysięcy rs. rozmai- 
tych przedmiotów „starożytnych; 'na szczęście, 
łotra złapano, a skradzione przezeń przedmio* 
ty odebrano. W krzepickiem leśnictwie rzą- 
dowem, w pow, częstochowskim, pożar znisz- 
czył 120 morgów lasu, strąty ogromne. Z wie- 
lu okolic gubernii nadchodzą wiadomości o 
złym stanie „zbóż z powodu suszy. 

A! 2 


NOWE ERIĘŹEJ, 


Nasi praojeowie, gdzie mieszkali, co robili, 
ich zwyczaje, obyczaje, religia-i jak krajem 
rządzili przed przyjęciem chrześciaństwa, Opo- 
wieść według starych ksiąg, napisał M. Mali 
nowski, węży. 

Książeczka powyższa wydana st.rajiem re- 
dakcyi „Zorzy* zasługuje na rozpowszechnie- 
nie pomiędzy ludeni, opisując 'w zajmujący spo- 
sób; legendę o.Popielach i wybór Piasta, we- 
cług_ powieści Kraszewskiego, p.t. „Stara baśń“, 

Dziedziczność instynktów, przez Aleksandra 
Dinga, odczyt, przełożył dr, med, Wolberg. — 
Ze p. Dinga kilka oklepanych przykładów 
dziedzicznoś.i odczytał<na posiedzeniu oddzia: 
łu nauk moralnych i politycznych w Genewie, 
nic w tem niema dziwnego. Często z katedry 
słyszymy nietylko w Genewie takie bzdurstwa. 
Niedawno w poważnym odczycie znalazły się 
wycieczki w dziedzinę humoórystyki; na szczę- 
ście hiepomiyślano dotąd o drukowaniu tej nau: 
kowej humoreski. Zdziwiliśmy się, że tak po- 


i 


ważna firma Paprockiego © wydala swoim “nad 


hładem rzecz lichą i bez wartości, teimbardziej, 
że w literaturze naszej posiadamy gruntowne 
dzieło Ribo'ta:  „Dziedziczność psychologiczna” 
w tłomaczeniu Bartoszewicza, które weszło 
w skład wydawnictwa imienia T. T. Jeża. 
Wobec tego broszurka p. Dinga, w której 
chwali- instytut naukowy-genewski, chcąc sobie 
zaskarbić pobłażliwość członków; instytutu— 
jest zupełnie zbytecznym nabytkiem dla naszej 
li eratury. Przykłady i wnioski, jakie autor 
robi, są niezgodne z prawdą, Mówiąc o Fry- 
deryku Wilhelmie I,, który miał. upodobanie 
w łączeniu małżeństw olbrzymich gwardzistów 
z kobietami bardzo wysokiemi twierdzi, że 
związki te wydawały podobne do siebie po: 
tomstwo* Tymczasem wiadomo z historyj, że 
otawizm płatał figle królowi pruskiemu i dzie» 
ci olbrzymów bywały często miernegu wzrostu. 
Inne przykłady dziedziczności psychologicz: 
nej, również zostały wybrane niezbyt szczę- 
šliwie Szkoda, że autor nie przytoczył w tej 
kwestyi zdania takiej powagi jak Buckle, który 


pisze” w , Historyi cywiizacyi Anglii" co nastę: | 


puje: j i 
„Często słyszymy, gdy mówią o talentach 
dziedzicznych, o dziedzicznych wadach lub cno- 


ma zająć się spo- 


mara O AO O OOOO 


atent í tach, lecz ten kto ściśle zbądą fakt 
P.M.l sie, że niema dowodów, 


czego za nabiał 


3 


Y, przekdna 
W, aby coś podobnego 
w jaki dowody; tę zwyk), 
sst w najwyższym stopniu poy’, A 


istniało. Sposób, 


się podają, | 


z , „|li,1 - iS Š -D0a- 
wiany wszelkiej legiki; iwi tên sposób be,wiem 
postępują ci, którzy o tyjn przedmiocie, pigali; 


zbierają om przyk ady pewnych w' aściwości 
umysłu, które spotykały się u ojca i syna-- 
i stąd wnioskują, że właściwości te zostały 
przelane, 'W ten sposób rozuraując, da się do. 
wieść wszelkie założenie, wistocie wszędzie 
udzie sięgają uasze badanią, znajdzie się pewna 
ilość współczesnych wydarzeń, która wystar- 
czy dla mającego pozory. słuszności dowodze- 
nia wszelkiego zdańia, jakie pierwszy lepszy 
zechce wygłaszać, Lecz bie jest to droga dia 
wykrycia prawdy.  Niewystarcza zapytać sie- 
bie, wiele widzieliśmy przykładów  dziedżzicz- 
nych talentów it, p, lecz również czy wiele 
widzieliśmy przymiotów takich, które ułe. są 
dziedzicznemi. Wobec tego powinniśmy się 
wstrzymać z przyjęciem teoryj, które dowodzą 
istnienia: dziędzięznego: obłąkania, chorób. cnót 
i wad, a ta tembardziej, iż nie posiadamy po- 
dobnie jasnego wyobrażenia © stanie zjawisk 
moralnych, jak © fizyologicznych*. 

Tyle Buckle, W potężnym tym zarzucie 
można dostrzedz wszelkie przymioty umysłu 
prawdziwie naukowego, a więc opierającego 
się tylko na doświadczeniąch, Bez trudności 
należy przyznać z Buckle'm, że kwestya dzie- 
dziczności daleką jest od<tego, aby mogla być 
ścisle wyłożoną—jest-nawet wiele na to przy- 
czyn, “Buckle wypadki dziędziczności sprowa- 
dza, do rachunku prawdopodobieństw, Uważa- 
jąc je za czysto przypadkowe, jak to zwykle 
się zdarza, gdy porównywamy znaczną ilość 
faktów, 

O tem wszystkiem p. Dioga zdaje się nie- 
wiedzieć. Ale czego to się dziś nie drukujel 
Mania przestraszania ludzi zanadto się rozwiel- 
możniła wśród rozmaitych  popularyzatorów 
nauki i w rodzaju przestrogi odradzają np. 
swym bliźnim zawierania związków. małżeń: 
skich. Wszak niedawno czytaliśmy w artyku- 
le o-merwowości takie curiosum: 

„Po rodzicach odziedziczamy na. nieszczę- 
ście (!) nietylko skarby umysłu, ale także wła- 
ściwości cielesne i ułemności fizyczne, O tem 
nieubłaganem prawie dziedziczności wspomniał 
już wielki poeta Goethe“, 

Biedni apostołowie nauki, po wypędzeniu za- 
bobonów, przyszli nareszcie do wniosku, że 
nieszczęściem ludzkości jest, że nietylko skar- 
by umysłu, ale i fizyczne właściwości odziedzi- 
czamy! Niestety, jakoś te skarby umysłu naj- 
mniej podlegają dziedziczenia dowodem, że 
nie mamy ani dziedzicznych fil 'zofów, ani dzie- 
dźicznych poetów, ani też dziedzicznych popu- 
Jaryzatorów wiedzy, a jedynie dotąd u nas zna- 


„mi są dziedziczni obywatele honorowi i dzię- 


dziczna szlachta, 

To co Goethe powiedział © dziedziczności, 
da się zredukować do wartości takiego twier- 
dzenia; że woda jest mokra, lub: że lód jest 
zimny, Własny syn wielkiego poety: był; całe 
życie tępym. Marszałek Junot, słysząc kogoś 
chlubiącego się zastępem dzielnych przodków, 
zawołał: „Ja jestem swoim własnym jrzodkiem*. 
To samo-da się powiedzieć o wielu znakomi- 
tych ludziach, którzy także byli swymi wlas. 


hymi przodkami, Napoleon powiedział o swoich 
generałach, że wszyscy powstali. z błota. 
san, byl synem korsykańskiego adwokata, by-. 


On 


najmniej nieznakomitego., i;i 

Takich przykładów mógłbym wyliczyć ty- 
siącej dość wziąć do ręki encyklopedyę lub 
słownik znakomitych ludzi, — pobijają one zu: 
pełnie wnioski, jakie wysnuł z przytoczonych 


„przez siebie danych p. Dinga, 


Cała broszurka mieści się zaledwie na 36 


stronnicach i to największa jej zaleta. g! F 
Samaada a e oa —— 
PRZEMYSŁ, HANDEL í GIEŁDA. 


— Turg spożywczy w Lublinie ż d. 21 czerwca. 

Dowóz produktów pierwszej potrzeby na targ 
wczorajszy był wogóle niewielki, skutkiem też 
placono drożej, niż dni po- 
przednich, a mianowicie: za półkwartową oseł- 
kę masła kop, 27—24, śmietany kw. k, 18— 
20, mleka: kwartę k, 3—4; jaj kope k, 65—7v. 


Natomiast obficie dostarczono ogrodowizny, 
poziomek i czernic, których po deszczu uka- 
zało się w lasach bardzo wiele;—rzodkiewki 


pęczek kop. 3, sałaty główkę k. 1—2, ogór: 
ków sztuka k, 3—6, poziomek garnuszek mniej 


j 'więcej kwartowy k. 10—20; cze 


rocznicy bitwy: na Kosowem Polu. 


'wną uważać można, 


* Austryi, 


rnic konewkę 
Mięso sprzeda- 
przewyższających 


dwu garncówą k. 35—37. Ją. 
wano po cenach oddawna 
taksę.—Za kurę k. 40—50; kurcząt parę ki 3a 
—40. Za funt żywego lina i karasia k. 221 
—+5; szczupaka śniętego k. 20, i 


kanman 2 cN 
S ZARADA. 


Pierwsza druga jest przestizeń Ściśle oznaczona, 
Dlx celów rozmaitych bywa pb zeznaczowa. 
Trzecia, czwarta i piąta — wiedza przyrodn cza, 
Ma treścią $ jat zew! ętrzny, dowodzi. wylicza 
Caula ze źró cl teo tycznych 
Qzerpie podstawy dla przyczyn bycia, 
Stąd więc nie dała zasad praktycznych, 
Dla zrozumienia świaa j życia. 
Znaczenie; poprzedniej szarady: «Realista», 
Dobre rozwiązanie nadeslal pierwszy QCzesl.w: L 


"P zegląd „Polityczny, 


Uspakajający zwrot w prasie wiedeńskiej, 
niewidki, jak było do przewidzenia, wpływ 
wywarł na postawę organów serbskich. Pi- 
sma radykalne w Belgradzie, z większą niź 
kiedykolwiek stanowczością ^ domagają się 
przyłączenia Bośnii i Hercogowiny do kró- 
lestwa, i dziwią się, że w Wiedniu-oburzają 
się na taki projekt, Z drugiej strony, rząd 
austro węgierski zdecydował się na pierwszy 
krok represyjny przeciwko agitacyi wielko- 
serbskiej. Zabronił na Węgrzech obchodu 
Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zakaz = ten 
rozciągniętym będzie na Bośnię i Hercogo- 
winę. Czy 'zakaz przeszkodzi obchodowi 
uroczystości narodowej serbskiej przez ser- 
bów zostających pod władzą cesarstwa? wy- 
daje się wątpliwem, natomiast. za rzecz pe- 
że agitacya serbska 
z podwójną siłą zwróci się teraz przeciwko 
Tak więc, pomimo wszelkich wy- 
sileń przedstawienia rzeczy w. jaknajmniej 
drażliwem świetle, stosunki między Serbią 
i Austryą- Węgrami naprężają się coraz bar- 
dziej. To toż „Fremdenblatt* ponawia świe- 
żo, lubo w formie łagodniejszej, wyrażoną 
kilka dni temu, groźbę: czynnego przeciwko 
Serbii wystąpienia, w razie, gdyby akcya 
rządu «serbskiego lub też namiętności ludowe 
przekroczyły sferę własnego kraju. W ta- 
kim stanie rzeczy, starcie między Austryą 
i aspiracyami serbskiemi, w bliższej lub dal- 
szej przyszłości zdaje się być nieuniknionem. 

Zajście niemiecko szwajcarskie o Wohlge- 


` mutha nietylko mie zbliża się do załatwienia 


lecz szersze przybiera rozmiary, „Nord deut- 
sche Allgemeine Zeitung“ » donosi, że dnia 
13 bieżącego miesiąca, * przedstawiciele Nie- 
miec wręczyli przewodniczącemu w szwajcar- 
skim departamencie spraw | zagranicznych 
urzędowe noty, w: których żalą sięna na- 
dużycie, przyznanego: Szwajcaryi prawa neu- 
tralności, oraz na niedopełnianie ze strony 


władz szwajcarskich wynikających z tego 


prawa obowiązków. Tym sposobem, zajśsie 
zmienia swój pierwiastkowy charakter. Nie 
dotyczy ono już samego faktu przytrzyma- 
nia komisarza niemieckiego, ale przybiera 
znaczenie sporu międzynarodowego o prawno- 
polityczne stanowisko federacyi helweckiej. 
Z tego też powodu przestaje zajście być 
obojętnem dla mocarstw, pierwiastkowo w ca- 
łej tej sprawie nieinteresowanych. iząd 
szwajcarski, zdaje się dążyć do załagodzenia 
sporu. Z Berna bowieni donoszą, że rada 
związkowa na posiedzeniu odbytem w dniu 
15 bieżącego miesiąca, ułożyła osnowę noty, 
która ma być wystosowaną do Berlina. Za- 
znaczywszy w niej, iż rząd niemiecki, w no- 
cie, wręczonej przez posła swego  Biilowa, 
nie mówi tylko o zajściu o Wohlgewutha, 
lecz uogólnia kwestyę sporną, oświadcza ra- 


da związkowa, że obstając przy zapatrywa- "=> 


niy swojem w przedmiocie nadwienionę 


i 
„PS 
E; 


jęczmienia mor. 16, owsa mor. 25. 
zasiana koniczyna: || 


skiego gabinetu i sypialnego pokoju. 


„Ogłoszenie. 


Do sprzedanią folwark Szczekanica 
w terytoryum miasta gubernialnego Piotrko- 
wa, przecięty szosą do Kalisza, * Wszystkie 
"badynki są. dobre i w dbstatecznej. ilości. 
Dom mieszkalny masiw murowany, składa- 
jący się z 12 dużych pokoi i suteryn; może 
być łatwo użyty na fabrykę. Wody pod 
„dostatkiem. Obecnie część domu T“ pokoi 
wynajęta Sędziemu Pokoju z Piotrkowa do 
św. Jana za rs. 420 recznie. - Lokator pro- 
si o przedłużenie kontraktu na rok. Ogród 
owocowy ma 3 morgi, zasadzony wyborowe- 
mi gatunkami drzew i krzewów owocowych. 
Rozległość ogólna folwarku morgów 196 
prętów 225. Wysiew: żyta i pszenicy mor. 
44, koniczyny czerwonej do zbioru w r. b. 
mor. 31, białej mor 8, kartofli mor. 39, 


mieniu i owsie w b. r. 
Gospodarstwo cztero-porowe bez ugoru, jako 
majątku z wielką kulturą, przy łatwości 
nabycia nawozów z miasta. Inwentarz: 
koni roboczych 9, krów wyborowej rasy— 
mlecznych 14. Folwark może być sprzeda- 
ny w całości lub na parcelacyę. Dom do 


nabycia oddzielnie z ogrodem i kawałkiem | | 


ziemi lub bez takowej. Przel zawarciem 
«aktu sprzedaży, hypoteka będzie wolną od 
wszelkich ograniczeń, ścieśnień i długów. 
Nabywcą tego folwarku stanowiącego aty- 
mencyę miejską w części lub całości może być 
nietylko każdy ruski poddany, bez względu 
ma wyznanie lecz i zagraniczny poddany. 
Bliższe szczegóły udzieli listownie lub przy- 
będzie na miejsce do Szczekanicy, właściciel 
Mikołaj Stachowicz, stale w Kielcach mieszka- 
j Obejrzenie folwarku na miejscu za- 


JĄCY- 
pewnione. 439— 3—2 


f 

Ę | Wody Minema tegorocznego czerpania, 
| Ospę Krowiankę świeżą. 

A Grzybki Kefirowe, 

Elixir Benedyktyński Oryginalny, 
Składzie Materyałów aptecznych | 


w 


Prowizora 


L. KALUSCHY. 


Wiatrak 
bardzo dobry jest do wydzierżawienia 
-go Jana i 


200 OWIEC 


zdrowych i młodych jest 


= 


0 


kompletnie do 
sprzedania, 
Wiadomość w Redakcyi „Gazety Lubel- 


skiej“. 456-32 


W BOBO TNA 


powiecie Zamoyskim do sprzedania OWIEC 
rassy ŁEGRETTI matek 100, skopów 150. 
353—8—4 


z powodu wyjazdu są do sprzedania z mę- 
Oglą- 
dać można od 11 do 2 i od 5 do 7 godzi- 
my w mieszkaniu wojennego sędziego śled- 
czego podpułkownika Grartiera, ulica Cze- 
<howska, dom Władzińskiej X 332 lit. B, 
Í piętro. 446-3-3 


W jęcz- ! 


5 


Student Uniwersytetu poszukuje 


Kondycyi 
na wsi lub mieście na czas wakacyjny. — 
Adres: Dolna Panny Maryi, dom Bienieckiej 
XM 276, u Salkowskiej. 461-3-2 


MŁODA OSOBA 


poszukuje na wsi korepetycyi muzyki oraz 
jężyka rosyjskiego na czas wakacyjny lub 
też na dłużej. -Wiadomość w redakcyi. 


451 - 3-3 


ama 


Jest do sprzedania nowy, duży 
DYWAN 
u p. Mathewasa, dom Szpeta, Krakowskie- 


Przedmieśie. 


463-3-2 


| Potrzebna jest na wieś 
T A] T TE 
BONA FRANCUSKA 
na czas.wakacyi. Wiadomość w Redakcyi 
„Gazety Lubelskiej“. 455-4-2 
Pokój frontowy 
z oddzielnem wejściem może być z całodzien- 
utrzymaniem od 8-go lipca do wynajęcia.— 
Wiadomość w. księgarni W. M. Arcta. 
462-—3—2 


ojc z r a i A 
Na wieś, o kilka wiorst od stacyi kolei dro- 
gi żelaznej Minkowice, potrzebnym jest: 
NAUCZYCTIEL 
roczny, stały, nie gimnazista, lecz wyższego 
wykształcenia, do jednego chłopczyka 12 let- 
niego, już zaawansowanego w naukach. — 

Wiadomość w Redakcyi. 427-3-3 
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mag. farm. 


A. SZMERSZTAJMA 


| zaopatrzoną jest stale w wody mineralne najświeższego czerpania, 
| wszystkie produkty z tychże wód oraz grzybki Kefirowe wprost z Kaukazu sprowadzane. | 
Ospę do szczepienia co tydzień otrzymuje świeżą. | 


Aa ES 


sg | 


jak również we 


365—10—10 


| J 08 


| az zes 
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"WODY MINERALNE 


ŚWIEŻEGO CZERPANIA nadeszły do APTEKI | 


NISŁAWA SZULCAÀ 


wW- LUBLINIE. 


473—8—1 | 


| 
| 
| 
| 


Do nabycia we , wszystkich składach wód mineralnych i aptekach 


SAXLEHNER'A 
MAGDA A C FORZE A. 
Najlepsza ze źródeł Saxlehuer'a -Hunyadi János 


według świadectw powag lekarskich 

Najlepsze, najskuteczniejsze, lagodne dzialanie. 
Nawet przy ciągłem stosowaniu, organy trawienia nie osłąbiają się. 
łagodny, wcale nie przykry. Działanie równomierne i długotrwałe. 
Dla uchronienia naśladowań żądać należy 


„Saxlehner'a Wody Gorzkiej,” 


Smak 
Dozy 


6127—441—920 — 3 


| 


Apteka poleca: wyborowe grzybki kefirowe, 
dniem objaśnieniem. 


WODY MINERALNE NATURALNE 


wprost ze źródeł sprowadzone, oraz produkta z tychże wód jak: sole, ługi, 
nadeszły wprost ze źródeł 


do Apteki JANA KARO w Lublinie. 


O czem ma honor zawiadomić W. W. P. P. Doktorów, Publiczność i Aptekarzy. Również 
które sprzedaje na porcye, wraz z odpowie- 


błota i wyciągi | 


416—12—6 


wary Niceiarskie. 


Handel Norymbergsko-Galanteryjny 
| ! S. BOROWSKIEJ 
| W LUBLINIE Krakowskie - przedmieście HOTEL SASKI 

ZY poleca najświeższe towary a mianowicie: 
Krawaty letnie i jedwabne od 18 k. sprzedaż hurtowa i detaliczna; Trykoty 
w najmodniejszych fasonach; Paski do bluzek parciane, 
Gorsety najlepszych fabryk; Parasole, Parasolki i Laski; 
dwabne do sukień i inne; Bieliznę: Biżuteryę srebrną 84 próby; Rękawiczki 
letnie; Wyroby skórzane: Wyroby pończosznicze: Wyroby gumowe; Piłki 
lanki i inne; Perfumeryę zagraniczną i krajową; Gustowną galanteryę i To- 
Towar WYBOROWY ceny NISKIE. 


metalowe i skórzane; 
Wstążki czysto je- 


464-3-3 


SI 


angielski i krajowy, ceglę i glinkę ogniotrwalą, piece kafłowe z Kluczkowie, oraz: 
CEMENT wszelkie przybory do tychże poleca: 

T GrEEJBOCZET—lublin Królewska Nr. 202, 
Tamże jest powóz w dobrym A stanie i uprząż na parę ko koni i do Handan 


Z AGENTURA HANDLOWA ae: 
Wake MeT MAKS SŁAWĘCKI i Ska. 1 tnar 


W LUBLINIE Krakowskie-Przedmieście dom po-Kapucyński oraz Kantory w HRUBIESZOWIE i CHOŁMIE. 

Maszy Brito krajowych i zagranicznych: KOSIARKI, ŹNIWIARKI najlepsze i ostatnich systemów: „ADRIANCE* i „WOOD'A.,. 
(New-Reaper) ŻNIWIARKO-WIĄZAŁKI Mac-Cormika z Chicago: Grabie oryginalne „TIGER* Stoddarda, — Pługi i Siewniki Rudolfa. 
SACKA,— Młocarnie sztyftowe Lilpopa, Claytona i inne. Sprzedajemy w cenach Warszawskich— Posiadamy ustalone stosunki z pierwszo- 
rzędnemi domami handlowemi.—Przyjmujemy UBEZPIECZENIA Gradowe, Ogniowe i Życiowe.—Na składzie: MASZYNY, WORKI, 
WAŃTUCHY, NOŻYCE, SÓL, GIPS, CEMENT, OLIWA, SMARY, SMOŁOWIEC, PROSZEK TORFOWY it. p. 

Powierzone nam zlecenia załatwiać będziemy detaliczni i szybko. 4c6—12—8 


Koniaki Krymskie 


OTRZYMAŁ SKŁAD WIN 


Książka 1 rachunkowa 


Kassy Przemysłowców Lubelskich M 466 na 
imię Witkowskiego Tomasza w d. 7 maja. 
b. r. skradzioną została W razie nie zwró- 
cenia takowej do biura kassy w ciągu dni 
8 od daty niniejszego ogłoszenia, książka 
powyższa unieważnioną zostanie. 458-3-2 


Pr. STELZA LILO. W SIELEC O 


Farby okaga i siche, pokost ter pentyna, tre 30 skór, oliwa 


LĄ 
do żniwiarek, smarowidlo do osi, oliwa do lamp | | 200 SKODÓW | [00 MATEK li 
| 


Z SIWIŃSKI O" A ZARĘBSKI Negretti 


Krakowskie przedmieście M 133 obok księgarni p. Arcta. 
zdrowych, zdatnych do cho- 


wu, do sprzedania za 
przystępną cenę w majątku 
Dzierążnia stacya poczto- 


wa Zamość. 
343——14—12 


J. Adolfa Frycza w Lublinie 


ulica Poczętkowska Nr. 146, w nowo-wybudowanym domu. 


| Przygotował na sezon S-to Jański ZNACZNY WYBÓR MEBLI od skromnych | 
| do wykwintnych, do SALONÓW, JADALNI, SYPIALNI, BUDUARÓW, GABINETÓW | 
|i t. p. MEBLE FANTAZYJNE w modelach zawsze są na składzie. Posiadając 
swych stolarzy i tapicerów, przyjmujemy zamówienia i takowe wykonywamy podług 
żurnali paryskich / Ceny umiarkowane ATLE STAŁE. 

Dział tapicersko-dekoracyjny pod osobistym kierunkiem właściciela. 


| MEBLE GIĘTE z fabryki EE TE sprzedajemy po cenach fabrycznych. 
_ 421—0—5 gą 


|, MAGAZYN MEBLI e 
| 


GZ AAAA i o mta an sze 


z osobnem wejściem - Wadomość w skle- 
pie Hertzmana, Krakowskie-Przedmieście. 
436 —3—3. 


Zgubiono 

torebkę podróżną, w której był fracht kolejo- 
wy dr. ż. Nadwiślańskiej, wydany z War- 
szawy do Chełma, na towar łokciowy, pu- 
dów „10, na frachcie signum (K. G.) na imię: 
Kawka Głlasberga, i paszport wydany z ma- 
gistratu m, Hrubieszowa, na imię tego samego» 
zgubiono jadąc z miasta Lmbliną do kolei. — 
Znalazcę uprasza się ð łaskawe oddanie za. 
wynagrodzeniem, do składu żelaznego p. Koh- 
na, Ulica Lubartowska. 455-3-3 


T wynajęcia: JEDEN POKÓJ kawalerski, 


w. KUSZEWSKIEGO 


© 

N Szpagat do wełny od 10 kop. za funt i wańtuchy w kiłku gatunkach poleca e.: 
Q skłąd nafty postronków oliwy i t. p. 
= 
Pó 


W. KUSZEWSKIEGO ul. Kapucyńska hotel Wiktoryn, z 


U2 Skład egzystuje od lat 9 dawniej pod firmą Wł. Ostrowski postronki tylko wy- , 
E robu Wojciechowskiego LOS AR w plombę mob.” na co należy zwracać g 


A W. HILDEBRAND i $* W LUBLINIE 


ulica Poczętkowska dom nowo-postawiony Frycza zaraz za cukiernią Semadeniego. 
Wyłączna sprzedaż z zakładów fabrycznych L. Stumpfa z Kielc: GIPSU-ROLNEGO, SZTUKATORSKIEGO, CEGŁY OGNIOTRWA- 
HEJ. TRIPOLITU. Polecamy również: Proszek Otwocki.  Portland— Cement, Grodziec, na: całe wagony: po rs, 5.kop. 65 beczka. 
Piece Leopoldowskie. Lucernę oryg inalną francuską. 


DONIMIRSK let Comp:w LUBLINIE. 


CEMENT" GRODZIEC i inny, dla dogodności osób. kupujących sprowadzamy goiw pół beczkach. CEGŁA OGNIOTRWAŁA. PAPA 
i SMOŁOÓWI IKC na soaódniery cenach hurtowych polecamy, iS 


Wydawca Bolesław Drué, JiosEO1EKO Ilemsypov. | Za Redaktora Zdzisław Piasecki. 


W Drukarni Rządu Gubernialnego. 


